
Operator kamery telewizyjnej, ze swoim
wszechwidzącym okiem na ramieniu, odnotował
co trzeba dla świata. Kiedy błysnęła broń, cofnął
się o parę kroków, tylko na tyle, by cała sytuacja
znalazła się w kadrze. Uchwycił moment, w któ-
rym David Jatney unosił broń, uchwycił Od-
dblooda Graya, kiedy ten wykonywał swój skok,
aby osłonić prezydenta, a potem również utrwalił
i Christiana Klee, trafionego kulą w twarz. Nie
przeoczył momentu, gdy Francis Kennedy od-
wrócił się i stanął frontem do zabójcy, tak iż
w chwili wystrzału kula wykręciła mu głowę.


